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• • • • Ja  śpiewam ogrody,
Powiem, iak sztuka wsparta mieysca położeniem,- 
Rządzi w o d ą , k w ia tam i , mutawą , i cieniem.

K  a  v p  i  ń s  k  ii

R O L N IC T W O .—  K ró tk i opis ogrodów  k w ia tow ych  i 
gaiku, iglastego w  D r o p  m o r e  (Buks.) siedzib ie  L o rd a  

G r e n v i l l e ;  p rze z  m ieyscow ego ogrodn ika  P. W, B a i 1- 
l i  e. —  M ieysce to, iest od dawna sław ione, tak że sw ego  cu ­

dow nego gaiku iglastego zw anego P in etu m , który iest zbiorem  

rzadkiey zupełności gatunków  drzew  iglastych w  szczupłym  
rosnących obrębie, iako też z w ytw ornego  Smaku sw ych  

ogrodów  k w iatow ych . R ys p ierw szego który  m ieści w  so ­
bie z górą piędziesiąt gatunków  iglastych, rozległe otw orzy  

dla ogrodnika pole, do udoskonalenia Zawsze zielonych  le^ 
śnych grupow ań (scen ery); spis zaś kw iatów  i sposób w ia -  

ki są ro z ło żo n e  na sm udze {parterre), i w  holenderskim  
ogrodzie,,będzie  użyteczną nauką dla w szelk iego rodzaiu  

ogrodników  i m iłośn ik ów  tey  części: nauką tym  WaŻniey- 
szą, i e  w  tak prostey materyi iak zasadzenie kw iatow ych  

partyi, mało kto dba o zachow anie system atyczne prawu*
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d e ł  w  postępowaniu. Wielka nauka którą można odmeso z 

grup owa ił kwiatowych w  Dropmore, polega na  korzyści inką 
sit- olrzymuie z wystawienia piękności w  wielkich niassacli.

Pod  względem położenia, D ropmore iak na letnie pomie­
szkanie, nieódznacza się bardzo szczególnenh rysami pię- 
knev na tu ry .  Dom sam ma rozkoszne i malownicze poło­
żenie, pomiędzy szczęśliwie grupowanemi drzewami lasku 
i bardzo pięknem traw nikowem błoniem: a p rzestwór la­
sku daie widok sutey i okazałey odległości, obeymuiącey 
zamek i lasy Windsorskie. Jes t  on obszerny w  stylu pro­
stym a ozdobnym , posiada od przodu rozsądnie upro iek -  
towaną cieplicę czyli pomarańczarnię , k tó rey  okna odey- 
muią się na lato, a pozostaie dach wspierający się na  s łu ­
p a c h  z plecionki zelazney: tym sposobem przybiera W  tey po­
rze  roku  cechę altany (veranda). W lipcu z. r. była ona p y ­
sznie ustroiona pnąceini się na nie rozkwitłemi magnolia­
mi i geraniami. Tak rozstawienie roślin w około przodu 
domu od ogrodu, iako też naprzeciwko tegoż frontu, odpo­
wiadało oczekiwaniu znawców: gdy tymczasem symetry­
czne rozporządzenie grup kwiatowych w przestrzale lasu, 
przechodziło ich wyobrażenie. Ellekt wielkich mass złożo­
nych całkiem z G eraniów , Celsia, D e lio tropium , F uchsia , 
SaU'ia cocci/iea i wielu innych  roślin cieplicowych w y -  
trzymuiącycli pod golem niebem, iest nader uderzaiący n o ­
wością, i rzadkością, i bardzo godny naśladowania. Niemo­
żna  wskazać żadnego mieysca gdzieby ten rodzay ogrodni­
ctwa kwiatowego był doprowadzony do tego stopnia, iak 

w  D ropm ore.
i .  M ossy kw iatów  od przodu  dom u  maią podstawę sy- 

metryczney i wykwintney postaci, a rośliny  w  nich tak 
są rozłożone,  ze gdy rozkwitną, odpowiadaiace sobie za- 
rysy  podstawy klom bu, maią kwiaty odpowiedniego k o ­
lom . Oto iest spis roślin które w  ciągu lata pokrywaią ca-
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łośc tego symetrycznego klom bu, a obok nich są wymie­
nione cebulkowe i inne rośliny, które zaymuią mieysce 
tamtych przez ciąg zimy i wiosny.

L a t e m .

1 . Rosa indica, ( o to c z o n a  w ko-') 
ł o  n a s t ę p u ią c e m i ) R .  sem per- ! 
florens tlore p leno, t u d z i e ż  R .  , 
indica minor.

Z im ą  i  W io sn a .

Anem one coronaria.

2. 2. Pelargonium  inquinans.

3. Verbena Lam bertii.
4- Senecio elegans llore pleno.

5. 5. Celsia urticifolia. -

6 . 6 . Cineraria am elloides.

7. Fuchsia coccinea, w o kot  o ob­
s a d z o n a  p i e r  wiosnkiem-jlPri- 
mula vulgaris var. llore pleno- 
carnea.

8 . Heliotropium peruvianum.
9. Ru.ellia formosa.

10. Ageratum mexicaniunt

M alcomia maritima.

pa G o sn eń a n a ,p o sp o lity  tęż- 
odm iennos'ci.

f  D elph in iun iA jacis ,po iedyuczypo- 
^  s ia n y  w iesien i.

\  Tuli 
J sze c

Crocus m aesiacus.

Scilla nonscripta.
i
/

M uscari coinosum ,var. m onstrosum. 

r T ulipa suaveolens.

11 .D ian th u s ch inensis, t u d z i e l \  u ^Pa G esneriana, var. florę 
Reseda odorata. /  pleno.

12. Lobelia splendens. - - -  T u lip a  G esneriana, p o i e d y n c z a .
Jxia crocata, t u d z i e ż  Jxia fen e -  

(p o d o z a s  mrozów w do ­
t r z y m a n e ) .

13. Dianthus latifolius. 
14- Lobelia unidentata.

1 Jxia ero 
\  stralis,
8 n ic a c h  t

15. l5 . i5 . i5 . D o b r a n e  r o ś l i n y  
z i e ln e , k tó r y c h  w ysokość  n ie  
p r z e c h o d z i  1 |  s t o p y .

16. 16. Gladiolus cardinalis.
H yacinthus orientalis, z  p o d w ó y -  

t b ł ę k i t n y m  k w ia te m  w g a r n -
(  H yacinthus 

J  n y m  błękit . 
^ k a c h ) .

17. Pelargonium  lateripes. ( Hyacinthus orientalis, p o d w ó y n y  
\  c z e rw o n y  ( w g a r n k a c h ) .

18 . Anagallis grandi-flora.
19. Anagallis M onelli. }Hyacinthus orientalis, p o i e d y t i c z y  

m o d r y .

'10. Pelargonium  coruscans. „  . , . ,
2 2 .^elargonium  ^ . o d m i e n n o ś ć  l  Hyacianthus orientalis poiedyr l-

Xięcici Oranii. c z y , b ia ł y .

7*
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22. Oenothera caespitosa. 1 Crocus verm is, et bitlorus.
'23. Oenothera m issourieiisis.

0 4 . Pelargonium zonate, o d m ie n . \  Hyaciathus orientalis, o d m ■ po-  
~ kwiat,  p o n s - liść p s t r y .  j  d w A yn y  czerwony.

25. Malope trifida. \  T nlipa G esneriana, p o d w ó y n y
2ti. Lobelia fu lgens. J i ó l t y .

Hyaciathus orientalis, p o d w ó y n y  
91. Petunia odorata. -  -  - - b ia ly ,

28. Coinmeliua coelestis. - - - M uscari butryoides*
Oxalis cnprina, {po d cza s  mrozów

29. Cistus guttatus. • - - w donicach) .

30. Cainpunula pentagona. - - Scilla verna.
31 . Rosa damascena w ra z  i R e - ^  Muscari raceiriosum, tv około V 1 0 * 

seda odorata. J la tricolor variegata.
, ,, I IIynciatlius orientalis, p o d w o y n y

32. Bouvardia tryphylla. \  b ia ly .

33. Tropeoluin m ajus, (p e t n y ). - D elphinium  Ajncis, p o d w o y n y
różowy.

Pa n  B a i l l i e  k ładz ie  za g łó w n e  p ra w id ło  do  ro z p o rz ą -  

dzen ia  ro ś l in  w tak im  z ło ż o n y m  klom bie, aby  k w ia ty  zi­

m ow e i w iosenn e  b y ły  ile m ożnośc i takie, k tó re  mogą przez 

ca ły  ro k  zostać w  grunc ie ,  le tn ie  zaś p o w in n y  być  sadzone 

p o m ię d z y  tam tem i. Albo te ż  le tn ie  ro ś l in y  w y c h o w a n e  p o -  

p rzedn iczo  w  donicach ba(dź w cieplicy bądź pod  n ocn ą  o ch ro ­
n ą  m ogą  być p rzesadzo ne  w  g ru n t  ok o ło  p o ło w y  czerw ca, po 

p rze sad zen iu  w garn k i  z im o w y ch ,  k tó r e  dotąd  k lo m b  z a y -  
m o w a ły .  P e w n a  liczba z d ro w y c h  cebul p o w in n a  b y ć  p o ­

sadzona  w  P aź d z ie rn ik u  i L istopadzie  w  donice maiącę się 

w  k op ać  w k lo m b ,  a gdy  o k w itn ą  w  Main lu b  C z e rw c u  

p rzen ieść  do ro z e r w y  i w kopać , aby  się w zm acnia ły  ich li­

ście  i d o y rza ły  ich cebule  dla nas tęp u iącey  w io sn y ,
W n iek tó rych  częściach, massy  są p o ro z rzucan e  po p o w ie ­

rzchn i  bez w zględu na regu la rność  i w iązan ie  się figur k lo m ­

bu z łożonego; a  n iek iedy  w  sposób psuiący szerokość  e jfe -  

kCn ialc zow ie malarz. Czasem d u ż a  massa ieduego k o lo ­
r u  ma w  śro d k u  p u n k t  innego  k o lo ru  i n ad b rzeżn e  w y p u ­

stki n iezgodnych ko lo rów . W o tw a r ty ch  p o m n ie y szy ch  p rz e -
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strza łach  p rz e s tw o ru  lasu, g ru p y  k w ia tó w  w yras tn ią  p o m ię ­

d zy  m chem , in ne  pom iędzy  ko rzen iam i ,  skałam i, żw irem , 

skam ieniałościami, ko ra  lnb  innem i przedm io tam i.  P iękne  
exem plarze  ro ś l in  cieplicowycli pokazn ią  się tu  i owdzie  

w k o p a n e  z g a rnk am i.—  Postrzegliśm y że po w ie rzchn ia  zie­

mi w  około  w ie lk ich  ge ra n ió w ,  ies t gęsto p o k ry ta  g ładkiem i 

k am yk am i g ru b o -zw iru ,  wielkości o k o ło  kurzego  iaia, ob ia -  

Śuiono nas, ze łodygi tey  ro ś liny  sk ło n n e  są do bó tw ien ia  ieże -  

li ciągle t r w a  w ilg o tn a  pora ,  a do św iadczen ie  n au c z y ło  ze  te 
kam ien ie  zapobiegaią o w em u  gniciu z ap ew n e  dla lego, iż 
u trzym uią  po w ie rzch n ią  sucliszat i odbiiaią m ocnióy  ciepło , 

w' chw ilach  gdy  słońce św ieci  ( i ) .

A R T Y K E R Y I A .—  N o w y  sposób s tr z e la n ia . —  N ieda­
w n o  Pan S i  e v e r  w  Anglii, dw o m a lu tam i p ro c h u  w y r z u ­

cił cz ternasto-funtoW ą ku ję  na odległość 525 . s tóp ,  k tó r a  

spad łszy ,  z ak o p a ła  się w  ziemi na t r z y  s topy  g łę b o k o .  T aż  
samą ilością p ro ch u ,  p rz e b i ł  na w y lo t  g rub e  d rz e w o  k u lą  
ó śm nasto  fu n to w ą .  N ay d z iw n iey szą  i n ayc iekaw szą  rzeczą  

iest to, że  w ynalazca  now ego  sposobu strze lan ia ,  n ie u ż y w a  

ża d n e y  lu fy  do w k ła d a n ia  n a b o i u , lecz ty lko  żelaznego 

k loca  przeszło  cen tn a r  w ażącego ,  zamiast dz ia ł w ielkiego 
ka l ib ru .  K o rzy śc i  tego w y n a la z k u  dla m o r s k iś y  w o y n y  

są n iezm ierne .  S i e v e r  z ro b i ł  m a ły  m odel sw o ie y  s t r z e l ­
by  dla p ok azy w a n ia  dośw iadczeń  c iek a w y m  w idzom : i 

z wielkieni p rz e raż en iem  postrzeg ł ,  ż e  t r ó y -  ł u t o w a  k u ­
la w y rzu co n a  dw om a g ranam i p rochu ,  p rzeb iw sz y  c ienką  

deskę  jo d ło w ą ,  sk ak a ła  ieszcze n iebezpieczn ie  po  izbie; 

P ro fesso r  B r o c k e d o u  rozum ie ,  że  S i e v e r  w  s w o ie m  
s trze laniu , zysku ie  si łę  cofaiącą działo  i obraca ią na sam 

strza ł .  C zy ta ł  011 uczoną ro z p r a w ę  w k tó re y  d ow odzi ,  że  
colanie się w tedy  dopiero  następnie ,  gdy ku la  opuszcza dzia­

l i  Dalszy ciąg tego opisu w raz z obiaśniakjcą ryciną nastąpi
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ło ,  to iest w  chw ili  w y lo tu  iey  z lufy* S i  e v e r  umieszcza 

p ro c h  w  sa m śy że  kuli ;  w iad om o  zaś ty lk o ,  ze  w  k u l i  z n a y -  

duie  się w y d rąże n ie  w alcow e , k tórern  się o n a  w ty k a  n a  

s łu p e k  lub  na czop osadzony  na  t r ó y n o z n y m  koź le .  P ró cz  

tego n a  dnie  w y d rą ż e n ia  w alcow ego w  ku li  w y ro b io n a  iest 

k o m ó r k a  na  n a b ó y  p ro c h u  (*). —  C. —

(*) Juz  od dwóch Jat doniosły pisma publiczne o nowym spo­
sobie strzelania kulam i bez ru r  strzelbowych, odkrytym w Anglii,  
lecz żadnych w tey mierze nie dały szczegółów, ta k  że niemożna 
było powziąć o tein ważnem odkryciu wyobrażenia. Dziś skoro ma­
m y wiadomość ośrodkach iakich u ż y ł  P. S i e v o r ,  wolno przewi­
dywać na przyszłość, wielce rozległą użyteczność tego wynalazku. 
Naywięcey pomyślny skutek  tak  co do k ierunku  iak donosności za- 
leżyć będzie *ód od dokładney walcownlości wywierconego w kuli ka«, 
nału; 2re, od tego aby przedłużenie osi tegoż kanału  walcowego 
przechodziło ściśle przez sam środek  c iężkośc i kuli;  3cie, aby wy­
drążenie czyli wklęsłość stanowiąca komorę, znayduiąca się na sa~ 
inein dnie kanału  walcowego., miała także doskonale regularną geo" 
inelryczną postać: czy pó łku li ,  czy stożka i t. p. to rachunek poka­
że i doświadczenie sprawdzi; Ąte, aby czop czyli sworzeń miał po­
siać ściśle walcową, dla iak  nayszczelniejszego przystawania do ścian 
kanału; i chociaż zupełnie gładka być powinna, iednak z takiego me­
talu, któryby z wielką twardością łączył iak  naywieksze tarcie; 5te, 
aby kanalik zapałowy ściśle by ł  w linii prostey, i aby pizechodził 
przez samą oś onego, a  p o d s ta w a  końcowa sworznia dokładnie gła­
dka i do osi i ego prostopadła: co się zaś tyczy średnicy owego ka ­
naliku, ta z.ależyć będzie, od m ate rya łu  użytego do zapalania;  6te, 
oby massa naboiu była  regularney postaci,, a co większa iednostay- 
ney w całey swoićy przestrzeni gęstości, lecz ani zmielona, ani zbyt 
ubita;  7me, zależyć ieszcze będzie od użycia takiey mieszaniny wybu­
cha iącćy w mieyseu zwyczaynego prochu, k tóra  wydać raptem iest 
zdolna na jw iększą  obietość gazów; Sine, od wielkości komory pro- 
e lnw ey ,  od stosunku ićy osi do iey średnicy i od umieszczenia tey- 
że komory po za środkiem ciężko ści kuli,  o ile to obawa rozpeknię. 
cin pocisku doz woli; 9te naóstatnk, daie się pomyśleć użycie dobrań" 
szego, więcjjy spó jności maiącego żelaza ‘ na pociski,  a może na-
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FAR M A C Y A .—  Sposób la n i o trzym ania czystego k w a ­
su  boraxowego. —  1\  W in k le r  radzi rozpuścić 8. części 
co do wagi boraxu, w 12. częściach wody wrzącey: poki 
roztwór ten gorący, dodawać mieszaiąc 2 *  części kwasu 
siarkowego dymiącego, poczem parować zwolna, a pozo­
stałość (około 20. części) po 12. godzinach spoczynku ob­
myć dużą ilością wody iak nayzimnióyszey, naprzód w mi­
sie, potem na p łótnie; woda zabierze u tworzony siarkan 
kw aśny  sody, a nietyka kwasu boraxowego. Wyciśnięty 
a następnie wysuszony kw as ,  roztapia się w  tyglu z bia- 
łey  ogniotrwałey gliny, rozpalaiąc do czerwoności, a po- 
rzymawszy go w tey temperaturze przez czas nieiaki, w y ­
lewa się massę na wygrzane należycie płaskie porcelanowe 
naczynie. JNa ostatek kwas ten gdy skrzepnie i wystygnie 
utrzeć i rozpuścić w  wodzie wrzącey; ten roztwór po pize- 
cedzeniu daie piękne kryszta ły  białe kwasu boraxowego, 
wolne zupełnie tak od siarkami sody, iak od kwasu siar­

kowego.
Chlorek czyli solnik złota i só d h im .—  P. F i q u i e r  ro ­

bi tę sól z łożoną ,  rozpuszczaiąe 4 . części złota w  wodzie 
królewskiey, parniąc do sucha ten roztwór, na pozostałość 
nałewaiąc 32. części wody k ló ra  ma w sobie iednę częśc 
cli lorka sodium i zmuieyszaiąc ilość tey wody przez pa­
rowanie do po łow y iey wagi, to iest do 16, części;-za o- 

ziębieniem otrzymuią się kryształyr złożone z
Gliłorka. złota. 6g, 3 .
Chlorka. sodium. i 4 , 1.
Wody. —  16, 6.

100, O.

wet patrzeli a przytkania do każdego kilko-calowey l-ury, kali I n  u 
broni ręczaey, dla powiększenia duuośnosci a nawet 1 dla pewnie, - 
siego kierunku.— Wywodne szczegóły dalszych doświadczeń obe. 
cnie powtarzaiącycli się, zdolne będą wyiasnic ten ważny pizedmiol 
z którego można wielkie wróżyć korzyści.
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Podobne postrzeżenia do chlorka złota i potażu po­
dane mamy przez P. ] a v a 1. Obie te sole podwóyne ma- 
ią piękny żółty kolor, krystalizują w 4rograniasto -  słupy 
długie. Nie tak łatwo przyciągają wilgoć iak gaz wodoród 
chlorowy (kwas wdruosolny).

Zasada solna z rośliny zwaney Św in ia -W esz plamista  
( Coniurn m aculatam ) . — P. B r a n d  e s  sławny chemik 
niemiecki podaie następujący sposób za naylepszy do w y­
dzielenia tey zasady solney roślinney. Moczyć świeże zie­
le w wyskoku przez kilka dni, poczem odcedzony wyskok 
parować, pozostałość skłócić z wodą, do tey mieszaniny 
dodać bądź aluminy, bądź magnezyi lub też niedokwasu o- 
łowiu, i cały ten rozciek do suchości odparowawszy, trak­
tować go mieszaniną eteru i wyskoku, która za odparowa­
niem zostawia zasadę solną żądaną temu zielu właściwą. 
Ja istota nazwana Komina  którey odkrycie winniśmy P. 
P e s c h i e r  posiada własności alkaliczne w wysokim, sto­
pniu. Podług P. G i e s e k e  roztwór wodny tego pier­
wiastku, tworzy z solucyą jodyny obfity czerwonawy o- 
sad; chloran wodorodny platyny brunatni; roztwór gala- 
su także brunatni ale lekko ; chloran wodorodny zynku 
i saletran żywego-srebra, daią z nim brudno-żółte osady; 
węglany potażu i sody mętnieją cokolwiek za iego doda­
niem; daie 011 także białe osady z saletranami srebra, baryty, 
z octanami baryty i ołowiu, z chloranem wodorodnym wa­
pna i z wodą wapienną. Ta zasada tak jest ziadliwa że pół 
grana iest dostateczne na otrucie królika; śmierć poprze­
dzają takie same znaki iakie po wzięciu strychniny obia- 
Właią się.

NO\ * OŚCI z I U \  KJ . — Udoskonalenia barometru.—  
Urządzeniu bacouv tru noszącego nazwisko P. G a y - L u s -
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s a c  ( i)n a d a ie  wyższość przed innem i to, że s ą w n im  ob­
m yślone środki dla niepuszczenia pow ietrza  do p różni, 
i dla nie uronienia żywego -  srebra na zew nątrz; oba w a­
runk i iak  wiadomo nadzw yczaynie w ażne, zw łaszcza w p o -  
dróżacli maiącycli cel niw elacja barom etrycznych. P  A r a -  
g o którego św iadectw u w  tym  przedm iocie każdy przyzna 
w ielką wagę, wyznaie (rappo rt tegoż Akad: Umie: l 4 g o  Kwiet: 
1828.) z własnego dośw iadczenia, że w  barom etrze P. G a y -  
L u s s a c  przez w strząśnienia lub rucb  pew nego ro d za iu , 
w każdem  położeniu  mogą się dostać pęcherzyki pow ietrza do 
p różn i i że podczas przenoszenia, lub przew ożenia konno 
a osobliwie wozem, ieżeli barom etr ma po łożenie praw ie po­
ziome, n iezaw odnie taki skutek nastąpi, co iest tym w iększą 
niedogodnością, że zwykle spuszczano się nań zupełnie, nie 
m aiąc żadnego w  tey  m ierze podeyrzenia. P anu B u n t  e n  
m echanikow i udało się zaradzić tey  w adzie barom etru  P. 
G a y-L  u s s a c bez uięcia żadney z w ażnych korzyści iakie 
to narzędzie posiadało. D opiął on swego celu, umieszczaiąc 
w ew nątrz  głównego ram ienia ru rk i  barom etryczney, p rze­
grodę szklanną z k tó rey  środka, spuszcza się pionow o r u r ­
ka w łoskow a pew ney długości. O tw orem  te y  ostatniey 
żyw e-srebro  ma w olną drogę do spływ ania lub wznosze­
n ia się w  wyższą część tego ram ienia. Gdjdty się w k rad ła  
k rop la czyli pęcherzyk pow ietrza do n iższey  części ram ie­
nia głównego ru rk i barom etryczney, ten  pęcherzyk iako 
posuw aiący się po ścianie ram ienia, nie m oże daley w znieść 
się iak do przegrody, k tóra m u niedozw oli dostania się do 
p różn i a zatem zm niejszenia dokładności barom etru. Pe-

(1) B a rom etr  ten  k tó ry  powszechnie iest z n a n y  pod nazw isk iem  
barom etru  P. G a y - L  u s  s a c, został  p rzez  tego s ławnego uczonego 
opisany w r. 1818. A n n .  d e  C h im . P h .  T .  1. ,lecz P. D e l  e r o s .  
officer  ( inżyn ie r  geograf) inż  w roku  1811. t a k i ż  w B e rn ie  d a ł  
zrobić, obacz Bibl.  Univ.  VIII .  6.
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clierzyk prócz tego k tó ry  się dostał do przegrody sam przez 
się wyidzie na pow ró t na zew nątrz za odwróceniem narzę­
dzia. Ten dodatek Pana B u n t e n  usuwa iedyną niedogo­
dność barom etru  P. G a y - L u s s a c  nieczyniąc go ła tw iey- 

szyin do stłuczen ia .
B arom etr z ważną popraw ą P. B u n t e n  iuż był zna- 

iotnv publiczności w 1823, by ł bowiem  na w ystaw ie p ło ­
dów  przem ysłu  w P aryżu  tegoż roku  (1), lecz nie zw rócił 
w ówczas uwagi tyle ile zasługiwał. W prawdzie kom itet (J u - 
ry)  ustanow iony na sądzenie tych p łodów  przem ysłu, w k tó ­
rym  zasiadał P. G a y - L u s s a c  przyznał zaszczytne wspo­
m nienie P. B u n t e n ,  lecz w yrzeczenie kom itetu  co do 
tego w ynalazku było  w  ogólnym w yrażeniu : ‘Barom etra 
słow a w yroku’ stałe i przenośne iego roboty  m aią udosko­
nalenia dowcipne i użyteczne: k tóre ściągną pew no kiedyś 
uwagę obserw atorów ’ W rok  potem P F r  a n c o e u r  (2) zdał 
szczegółowy rapport T ow arzystw u zachęcaiącemu przem ysł 
narodow y, w  k tórym  uznał niedoskonałość pow yzey  w yka­
zaną barom etru  P. G a y - L u s s a c  i w y k ry ł korzyści baro­
m etru  P . B u ' H l e n .  W roku  1 827.  przedstaw iony  został ó w  

now y barom etr Akademii Omieietnośći, i oddany pod sąd 
dęputacyi zło/.oney z PP. G a y - L u s s a c  i A r  ago.  W cią­
gu 18. miesięcy nim udzielono Akademii pow yższe zdania 
P. A r a g o ,  którem  Akademiia p rzyznała pochw ały P. 
B u n t e n  i zaleciła swoią powagą w ynalazek iego, inne li­
czone T ow arzystw a i obserw atorow ie znamienici, n iew aha- 
ii się przyznać niezaprzeczoną w yzśzosc nowego b arom e-

(1) Pod 11. 976. b y ły  iego barometry,' termometry i areometry,  
których robota'słusznie zasłnguie na wziętość ,  taką ten Mistrz nrkon- 
strukcyi narzędzi szklanych iuź  od lat kilkunastu posiada. Jego fir­
ma iest (Mr. Bunten. tngeiueur-opticiei i  brerete par S. A. lv. Ma- 
daine, de la SocieU: d’Encourragemcnt pour 1’industri.e nationale,  
eleve et successeur de Mr. A lo tly  rpuai Pelletier n 26. a Paris).

pij Przykład polski z B ull, d ’lin c o u r■ w Izydy  p. z 1 8 1 6  I i l . 3 5 9 •
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tru. P. cle H u m b o l d t  który  u ży w a ł  go w kilko-miesię- 
czney podróży, uważa ten barometr za nieskończenie pe-  
wnieyszy i wygod.nieyszy iak barometr P. G a y - L a s s a c ;  
iuż  tu  powietrze nie może dostać się do p różni Torricel- 
lego i można bez żadney  obawy położyć go poziomo.

PP. G i r a r d ,  B o n n e ,  C o q u e b e r  t-M o n t b r ' e t ,  J  o -  
m a r d ,  i H a x o ,  wyznaczeni kommissarze przez towarzy­
stwo ieograficzne, i PP. d’A s t i e r  d e l a V i g e r i e ,  B r o -  
c l i a n t  d e  V i l l i e r s ,  L a m a n d e  i V a 11 o t kommissa­
rze  wyznaczeni przez P. B e c q u e y  dyrektora  dróg mo­
stów i kopalni, oświadczyli zdanie, że barom etr  P. B u n -  
t e n  doszedł cło tego stopnia doskonałości, że można go za­
lecić z ufnością do niwelacyi barometrycznych. P . G a r -  
d i e n  Inżynier górniczy w M arsylii, P. G u e p r a t t e  dyre­
k tor  obserwatoryum w B rest,  i P. B u s s  e t  naczelny mier­
niczy Kadastru wydali niemuiey pochlebne zdanie o tern 
barometrze.

Sprawiedliwość każe wszakże dać poznać z drugiey stro­
n y  uwagi k rytyczne i przygany kilku  fizyków. P. G a y -  
Ł u s s a c  k tó ry  zrazu dał zdanie korzystne w y i ę te p o w y -  
żey ze sprawo-zdania komitetu (Jury)  wyznaczonego na są­
dzenie płodów przemysłu, zarzuca teraz barometrowi P.B u  n -  
t e n  łatwość ulegania s tłuczen iu ,  k tó rey  nowi członko­
wie deputacyi wyznaczoney przez Akademiią nie p rzyzna- 
ią. Dawszy na lekcyi opis konstrukcyi swego barometrto- 
P . G a y - L u s s a . c  powiada, że dla uniknieuia naw et obawy 
aby powietrze nieweszło w  główne ramie ru rk i  barome- 
tryczney, P. B u n  t e n  w ym yśli ł  dodatek do tey  rurki,  
kLóry nie iest istotnie potrzebny, a k tó ry  ma wielką nie­
dogodność że z nim ła lw iey  ulega s tłuczeniu (obacz L e  
ęons de 'Physique a. la  facu lte  des sciences de P aris  p. i a 5 . ( t )..

( i )  S t łuczen ie  p rzy p ad k o w e  k i lk u  barom etrów  P '. B u  111 e  11 p rz e ­

k o n a ło  że żaden  nie s t ł u k ł  sie w mieysou przegrody .
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B.  P o n i  l l e t  m ó w i tak  w  tom ie I. st. 1 63. sw o ie y  fizyki 
„ m ło d y  a r tys ta  P . B n n t e n  z ro b i ł  w  b a rom etrze  P. G a y -  

L  u s s a ć  m a łą  zm ianę ,  k tó r a  m o ż e  m a niedogodność  uczy ­

n ien ia  go łam liw sz y m , dosyć ies t rzu c ić  o k iem  11a figure 9 . 

aby  nab yć  o n ie y  w y o b raż en ia” (na  k tó r e y  figurze zu p e ł -  

n e m  iest n iepo do b ieńs tw em  coko lw iek  w  te y  m ierze  ro z ­

p o zn ać ) .  P. D e s p r e t z  (P hys ique  edit .p . 264 .)  m a ło  co 

w ię c e y  daie poznać  ten  b a ro m e tr  k tó rego  k o n s t ru k c y a  ies t  

z a p e w n e  (p o d ług  niego) ,  bardzo  t r u d n a ,

P .  B u n t  e n  n ie  mogąc się doczekać  w y ro k u  od A kade-  

m i Om. a  sw o im  n o w y m  b a ro m e tr z e ,  z ro b i ł  p rz e ło ż e n ie  

w  K w ie tn iu  r .  z. w  sk u tk u  k tó rego  na tychm ias t  sp ra w o -z d a -  
n ie  PP . A r a g o  i S a v a r t  nas tąp iło ,  to samo co n iem al 

w  ca łk ow ito śc i  um ieszczone  ies t na począ tku  n in ieyszego  
a r ty k u łu ,  a k tó re  zdaie się w ym ag ać  następuiących  uw ag . 

F iz y c y  i m echan icy  k tó r z y  zmieniali  b a ro m e t r  na  tysiąc 

sposobów  w celu uczyn ien ia  go p rze n o śn y m , zw róc il i  sw o ­
ją  uw agę nie ta k  na  w ygodę p rzenoszen ia  tego n a rz ę d z ia ,  

iak  na  zepsucie  k tó r e m u  m oże  u ledz  p rzez  p o d ró ż .  Jdz ie  

t u  o p rzeszko dzen ie  w ey śc iu  pow ie trza ,  po n ad  s łup  b a ro ­

m e t ry  czny: na  to u ż y to  k ru cz k a  dla przecięcia  s łupa  m e r -  
k u ry u szo  w e g o ; P. G a y - L u s s a c  w o la ł  go zastąpić ru r k ą  
w io sk o w ą ,  lecz w  tym  iest ty lko  zastąp ien ie  iednego ś ro d ­

ka drug im  dla dopięcia  lego samego ce lu ;  tak  te ż  o tw ó r  

s zcz u p ły  do k ró tszego  ram ien ia ,  w b a ro m e trze  P. G a y -L  u s- 

s a c ,  zas tępu ie  d a w n e  zaw iązan ie  skórą, a zasada  le w a rk o -  
w atośc i n ie  iest n ow em  zas tosow an iem  R ozw aży ć  więc ty l­
k o  n a leż y  uży teczność  zw ęże n ia  w ło sk o w e g o  ru r k i  k tó re  
s tanow ić  m a g łó w n ą  zaletę b a ro m e tru  P. G a y - L u s s a c ;  
o tó ż  to zw ężen ie  w ło sk o w e  nie iest w  stanie p rzeszkodz ić  

w e y śc iu  p ow ie trza  n a w e t  w  okolicznościach  bardzo  z w y ­

k ły c h  w po d ró ży :  do rozw iązan ia  w ięc  zagadnienia było 

dalekie, a P. B u n t e n  uskuteczn ien iem  onego czyni n ieza -
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przeczenie rzeczywistą p rzysługę n ieiedney um iejętności, 
a tym samym i społeczeństw u ludzkiem u. W ynalazek ten  
iest iego własnością, i barom etr k tó ry  u tw orzy ł będzie no-- 
sic iego nazwisko. Zasada na k tó rey  polega iego k o nstruk - 
cya iest nowa do lego stopnia, y.e m ożnaby obeyść się z u ­
pełnie bez zw ężen ia w łoskowatego k tó re  głów ną stanowi 
popraw ę w barom etrze P. G a y - L u s s a c ,  nie narażając się 
na chybienie lub niedostateczność: to  iest £e m ożnaby ru r ­
ce lew arkow ey barom etru, w  iey  zgięciu zostaw ić średnicę 
iaką ma w całey sw ey długości. Sama przegroda i ru rk a  
włoskowa k tó ra  od niey schodzi, skutecznie odpow iada ce­
low i i przez te, nietylko m ałe pęcherzyki pow ietrza posu - 
waiące się po w ew nętrzney  pow ierzchni ru rk i ,  ale naw et 
w ielkie pęcherze rozdzielaiące cały słup  żywego -  srebra, 
nie mogą dostać się do w ierzchołka barom etru  czyli do p ró ­
żni Torricellego ( i ) .

TELEGRAF SŁAWIANINA.

— Kraw iec  w A u g s b u rg u  nazw isk iem  N i  e d e r g  e s ee  s ,  w y n a la z ł  
bardzo prostą  m ach inę  z  od in ien ia iącem i s ię  w a lcam i ,  k tó rą  ła tw o  
sk raw aią  się suknie ;  ta  m achina  b y ła  iu ź  es am in o w an a  p rzez  I n s ty tu t  

Po li techn iczny  tainteyszy.  W  p rzec iąg u  iedney  m in u ty  sk raw a ona i5 .  
surdutów troiakiego k a l ib ru  i k o lo ru ,  albo w ty m ż e  sa m y m  czasie p ięć  

su rd u tó w ,  p ięć  p a r  s p o d n i ,  i  p ię tnaśc ie  p a r  kam aszó w  ied n ey

(1) T e n  a r t y k u ł  prócz  sw ey  n au k o w ey  wartości  dla k tó rey  wy-  
łączn ie  t u  zna laz ł  mieysce, m a  ieszcze tę  zaletę że  z dobrą  w ia rą  
zda ie  się s tawać w obronie słuszności. Kto zna b l iżey  stosunki u czo ­

nych  p a ry z k ic h ,  ła tw o  obaczy  z  n iego ,  kto  m a  ochotę zostać cz łon ­
kiem Akad. C m .,  kto  s t rac i ł  nadzie ię  dostania  się do tego grona,  k to  

iest pob łażaiącym  kollegą i t. d. I  t a m  więc są ułomności l u d z k i e ! 

muszą  one być  inniey  rażące ,  m u ie y  zu c h w a łe ,  bo b e z k a rn ie  n ie-  
uchodzą,  bo zn ay d u ią  zas łużoną chłostę w p i sm a c h  p ub l icznych .

— W.—
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•wielkości i koloru. Łatwo przewidzieć m ożna źe nayw ainieysze 
zastosowanie ten  w ynalazek znaydzie dla um undurow ania woyska 
i  bedzie równie pożytecznym  dla wszelkiey bron i, iak  w ynalazek 
czarodzieyskiey m achiny C ze rk a sa , prędkiego obłaskaw ienia nay- 
n i c p r z y stępnieyszych dzikich koni d la  Jazdy, a odkrycie S iversa  

dla A rly llery i lądowey i morskiey.
— Z ogłoszonego w L o n d y n ie  d. 21. Lutego r. b . na rozkaz K róle­
w skich Kom m issarzy ceł przez sekretarza tegoż w ydziału, urzędo­
wego w ykazu ( w sk u tk u  ustaw y 6. sec. Act. 9. Geo. IV. c. 60. ) w 
ciągu całego m iesiąca stycznia r. b. w całych połączonych króle­
stwach W ielkiey B r y ta n i i  i I r la n d y i ,  stan co do głównych ga­
tunków  zboża pokazuie się uastępuiący:

Z obeye'h kraiów - zapłaciło cło konsutnp- Zostało na 
weszło. cyi w ew nętrzney. składach.

Kw arterów  Buszlów. Kw arterów  buszlów . K w arter. Buszl. 
Pszen. 318,153. 7* 322,548. 8. 24,498. 6.
Jęczm . 112,447* 8. 100,23o. 5. l l ,9 3 o . 4*
Owsa. 57,407. 1. i,376. 3. 200,063. 3.

cent. kam. ft. cent. kam . ft. cent. kam . ft.
M ąki pszen. 37,848- 3. 18. 35,888- 1. >8. 7,996. 3. 4-

Pam iętaiąc źe ieden kw arter ang. zawiera ośm buszlów  b u sh e l  
i że każde dziewięć buszlów dzisiay obowiązuiących w Anglii, ru- 
w naią się prawie zupełn ie dwóm i pó ł korcom, czyli dziesięciu 
ćwierciom n. m. naszey, wiedząc nadto, że ieden centnar ang. h u n d t,  
W t .  albo Ctw. zaw ierający l i2 .  funtów  ang. czyli cztery kam ie­
n ie  q u a r te r s  każd y  po 28. funtów ang., równa się stu-dw udziestu 
funtom  i dziesięciu łutom  n. w. p ., łatwo będzie obliczyć powyż­

szą ilość na naszą m iarę i wagę.
Z powyższego w ykazu pokazuie się: źe pszenicy więcćy w c ią ­

gu tego miesiąca wyszło na w ew nętrzną konsum pcyą k ra iu , niż 
dostarczono obećy (którey tą  razą  naywięcey przywieziono z Hisz­
pan ii); 2re Jęczm ienia i m ąki pszenney cokolwiek m nieysze zuży­
cie wewnętrzne iak  dowóz z zagranicy, ale 3cie owsa, rzecz dziwna 
talc mało oclono na w ewnętrzną potrzebę, a w składach tak  ogromną 
ilość posiadaią.
— Cena zboża spada w L o n d y n ie \  d. 26. Lutego by ła  tak a , ze redu- 
ku iąe  na naszą m iarę i monetę, pszenicy korzec 66. zł do 67. i 
gr. i0 . a cło wchodowe od korca 28. gr; ięczmienia korzec 3 i.  zł. 
a cło wchodowe od korca 8. zł. 23 gr.; owsa korzec 2 l .  zł. cło 
wchodowe od korca u .  zł. gr 14.
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— Bilans w ydatków i dochodów A nglii w  trzech ostatnich Jatach:

W ydatek na woysko m a- Superata dochodu nad w ydatek z wra- 
l-ynarke artyll i t. d. staiącey oszczędności w A dininistracyi. 

i8'J6. 19,344187 funtów szterlngów . i , 009448 fnntów szterl.
i8 ‘27. 19,069060. id. i,r 3 2 2 « 9  id.
i898. 17,211100. id . 5 ,850169. id.
—  Sławne dzieło niem ieckie B u t t e r  w e  Ii a h istorya p iękney  l i ­
teratury h iszpańskiey , zostało teraz przełożone na ięzy k  h iszp ań ­
ski ;  w yszło w M a d r y c i e  z w ażnem i przypisam i pod tytu łem : H i ­

s t o r i a  d e l la  l i t e r a t u r a  E spc in o la  t r a d u c i d a  y  a d ic io n a d a .
 p. d e  C h a i n  m i s s  o botanik w B e r l in i e  nadał dla uczczenia pa­
m iątki L e s s i n g a  z okazyi rocznicy stó - le tn iey  urodzin tego sław ­
nego uczonego w zeszłym  roku przypadaiącey, nazw isko L e s s i n g i a  

nowem u rodzaiowi roślin.
 Bracia U to  f  f  w Petersburgu otrzym ali od N ayiaśnieyszego Pa­
na 5000. rubli as. zap om ogi, i  w yłączn y  przyw iley  na lat 10 ., za 
w ynalezien ie m achiny służące'y do rozsczypyw ania skór na dwie , 
trzy , i w ięcey cienkich warstw; co iest bardzo użyteczne do w ielu  

robot, zw łaszcza galanteryinych.
 Sław ni Artyści bracia Y e r n e t  w  przeieździe swoiin do W łoch
w  styczniu  r. b. odkryli w  kościele parafialnym w si E z a ,  b lisko  
N i c e ,  obraz ale znacznie uszkodzony D a w i d a ,  w ystaw iaiący chrzest 
Chrystusa, który iest dziełem  w czesney młodości' tego w ielk iego  

m istrza.
 Trudna do uw ierzenia, a przecie istotna prawda iest, i e  H isz­
panii,!, owa n iegdyś w yłączna oyczyzn a  m erynosów, dziś za- 
kupuie ie w Saxonii. P . S c h m a l t z  ied en  ze znacznieyszych  0 - 
b yw ateli w C lo s se n  p rzy B a u t z e n ,  posyła dotego kraiu trzyd zie­
śc i sztuk  w ybranych tryków , i to ieszcze  na wozie odbędą podróż. 
— Godny uw ielbienia p ro iek t, który P . S t r o i e f f  przedstaw ił w  
Marcu r. z. C esarskiey A kadem ii Um ieiętności w  Petersburgu , 
tyczący się w ielk iey  podróży w celu archeologicznym , został p rzy­
jęty , 1 potrzebne do tego wydano instrukeye. Podróż ta iest rozłożo­
na na cztery lata, ostatni rok, to iest i8 3 3 , przeznaczony na pro- 
w incyie zachodnio-południowe; maią być skrupulatnie zrobione k a ­
talogi w szystk ich  b ib liotek  klasztornych i innych zbiorów nauko­
w ych. To w ażne przedsięw zięcie w ielk ie dla całey Sław łańszczy- 
zn y  obiecuie korzyści, i zapew ne pobudzi uczone zgrom adzenia i 
poiedyucze osoby, do czynnego wspierania tego rodzaiu poszukiw ań.
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